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S T A N  K ONWI K T U.

Zwierzchność Konwiktu oświadczyła Przeć wie-* 
tney Publiczności wProgrammacie zeszłego roku, 
że przy ninieyszym Popisie zda sprawę, co dla uży­
tku powierzoney sobie Młodzieży i  dobra iey,  
w rnieyscu zwanem Żoliborze pobudowała. Dziś 
tego dopełnia.

Z pod Jeny W^oyska Francuzki© przy były li­
cznie do Warszawy i w jey okolice , a między 
wielą innemi Domami, zaięły także samowolnie 
cały Gmach Konwiktu Pilarskiego przy Ulicy 
Miodowey, na Lazaret woyskowy. Tym spo­
sobem mury wystawione od Konarskiego prze­
stały bydź Świątynią Nauk. Konwiktorowie dnia 
3go Lutego roku 2807 przenieść się musieli z Re­
ktorem i Professorami do Kollegium Warsza-' 
wąskiego na Długą Ulicę, gdzie szczupło i nie wy-' 
godnie mieścili się przez trzy miesiące,
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W  Mani dopiero przeniósł się Konwikt na 
Żoliborz za miastem leżący, to iest do letniego 
Kon Wiktorów w czasie wakacyy mieszkania. Że 
zaś ten Dom letni był zaszczupły i bez puców , 
zatem wyższych Klass Uczniowie do Rodziców 
odesłani zostali, i tylko dwie Klassy tymczasowo 
utrzymano. Jegomość Xiądz Rektor Kamieński 
troskliwy iak zawsze o wygodę i naukę Młodzie­
ży , w nowey tey osadzie, kazał izby w owym 
Domu inaczey urządzić, wybielić, piece na 
zimę wystawić ; oraz stoły , stoliki, i inne 
sprzęty nieocLbieie potrzebne przysposobił; a to 
znacznym dla pośpiechu nakładem. W  krótkim 
więc czasie trzech iuż Klass Konwiktorowie na 
Woliborzu wygodnie mieszkać i brać lekcye od 
Professorów i Metrów mogli.

Odległość od miasta nie dosyć leszcze zda­
wała się zabezpieczać spokoyność nauk pilnuią- 
cyeh; zwrócił więc baczny na wszystko Rektor 
uwagę swoię na otwartość Zoliborskiego mieszka­
nia, i aby wszelkiemu Młodzieży wybieganiu 
zapobiegł, oparkanił plac cały; wystawił bramę 
i łurtkę ze Stróżem przy niey ciągłym, które­
mu domek dla wygody wybudował, a maiąc ra­
zem wzgląd na upięknienie mieysca, z placu 
wolnego zrobił dwa ogrody, wyrównał ziemię,



uprawił, I drzewami owoeowemi zasadził; tudziez 
koło parkanu bliższego furtki, Topole i Mony 
posadzić kazał.

W  roku i8ia niespracowany RektorKamień* 
ski chcąc- Dom rozprzestrzenić , a przez to za­
miaru Fundatora nieśmiertelnego Konarskiego 
d o k o n a ć , przysposobiwszy wapno, cegle.., drze­
wo , zrzucił dach stary łamany, górne mieszka­
nia powiększył, śrzednie nniry w yiey podniósł,, 
okna z kratami podawał, cztery Salki Przod­
kowe z Salą ohsząrną na zabawy, w którey dziś 
lekcya Tańców’ sie odbywa., z podłogami taflowe- 
m i, sufitami i piecami -wystawił; dolną Salę mo­
cną arkadą ugruntował, a cały Dom dachem ie- 
dnostaynym pokrył; około którego rynny z bla­
chy z rurami dla ścieku wody umieścił. Przy 
powiększeniu Sal, Klassy także uczących się -Kon­
wikt oró w powiększone zostały, i i ui od roku 
r8i5 na sześć oddziałów rozłożone bydz mogły.

' Dom ten długi iest na 75 łokci, a szeroki łokci 
2-5. piętro lego sześć Sal naukowych teraz obey- 
muie, które nowemi stołami, taboretami dla 
Uczniów, katedrami dla Frofessorów i innemi 
potrzebami szkolnemi są opatrzone, a tak z pożyt­
kiem łączą oszczędną okazałość,
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Pamiętny daley Rektor, że przy Szkołach 

przy edukac j i  Młodzieży sposoblącey się do posług 
O jczyzn y, Xiążnica iest; koniecznie potrzebna, 
osobliwie w Zgromadzeniu naukom poświęco- 
nein, troskliwie o Bibliotece przemyślał. Gmach 
tedy obszerny młyna Zolibórskiego, od dawniej­
szych Rektorów wystawiony, gdy przez zbutwia- 
łość kół i innych narzędzi stał się mniey uży­
tecznym, K a m i e ń s k i  przerobił mądrze] na 
inny użytek. Założył w tym gmachu porzą­
dną i dostateczną Bibliotekę na dwa piętra , w 
niey piękne dal szafy, i tę użytecznemi Dziełami 
nowemi, iako t&Ł starożytnemi co rok znacznym 
kosztem pomnaża. Przydał do niey Muzeum 
z Machinami , i Laboratorium chimiczne czyli Pra­
cownią z potrzebnemi narzędziami, do którego 
Konwiktorowie j w czasach wolnych od nauk na 
doświadczenia uczęszczaią. Tamże na śrzodku 
dachu najwyższego wystawił Kopułę z oknami ze 
szkła grubego, i tę opatrzył Termometrami do 
uważania i oznaczania stopniów zimna i ciepła, 
oraz Perspektywami Angielskiemi, tudzież glo­
bami ziemskiemi i niebieskiemi; resztę owego 
gmachu zaymuią Magazyn żywności i różnych 
sprzętów, stancja Bibliotekarza, Pralnia z izbami



siła Pisarza, Gospodyni i Służących, Stancye dla 
NauĆzycielów Świeckich; trzy pokoie dla cho­
rych ze wszelkiemi wygodami obok Łazienek, 
w których dwa razy w tydzień koleią PP Kon* 
Wiktorowie kąpią się w przytomności Professora. 
Cały len gmach Konduktorem od piorunów ubez­
pieczony, nową dachówką w ostatnich dwóch 
latach pokryty i wapnem podrzucony został.

Gdy tak porządki Konwiktu z pożytkiem ucz­
niów i ozdobą Miasta wzrastały , a Gmach dawny 
Konw iktu z Lazaretu oswobodzony został, przemy­
ślał baczny i troskliwy Hektor , coby z nim miał 
uczynić, i iak go użyć. Widząc zaś, Iz z gruntu 
iest zruynowany , oszpecony , niezdatny do mie­
szkania po chorych żołnierzach: tiwaźaiąc, iżby 
go trzeba po wielkiey części przerabiać, mury 
skrobać, podłogi, drzwi, kratki, stołki, stoły 
nowe sprawiać: wiedząc przytem z doświadcze­
nia , iz mieszkanie na Woliborzu, iako od zgiełku, 
ludu, łoskotu karet, dorożek, wozów dalekie, 
do wychowania Młodzi , i fizycznego i moral­
nego iest bardzo przydatne, a powietrze w niem 
czyste i zdrowe, mieysce do przechadzki pomię­
dzy drzewami zasadzonemi wygodne ; gdy nadto 
*.p. Józef Xiażę Poniatowski Wódz W oysk Pol-
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sMck pod ówczas Minister W ojn y  nalegał, aby 
tego gmachu przy Ulicy Miodowej będącego za 
pewną opłatą, dla Szkoły Artyleryi i Inżenieryi 
ustąpił ’ zatem wszystkie okoliczności dobrze r o z* 
trzasnąwszy, z wiedzą, i zezwoleniem Zwierzchno* 
lei i swoiey Duchownej i Świeckiej kraiowey, 
tego Gmachu, otrzymawszy przyrzeczenie opłaty 
roczney czyli czynszu, ustąpił , i urzędową trans* 
akcyą uczynił*

^Uzyskawszy później tenie Rektor należną 
&a kilka lat, (przez które podatki opłicac musiał, 
lubo woysko całkowicie to miejsce zaymowało), 
szczupłą zapłatę , i część kapitału 83,187 Złotych 
Polskich wynoszącą, zaraz w roku 1817 zaiatł  
się stawianiem drugiego Domu na Woliborzu na­
przeciwko pierwszego , dla ELonwiktorow. Jakoż 
w krótkim cz&sie przy zw ykłej gorliwości swo­
iey? wymurował obszerny Dom, porządny i w y­
godny do mieszkania dla Klass wyższych, ze 
staneyami dla Vice-Prefekta i dwóch Professo- 
rów dozorujących. Dom ten ma długości łokci 
go. a szerokości łokci 23, Ukończony w Sierpniu 
1819 roku, od igo Września t. r. iest zamieszka­
ły. Znayduie się w nim 28. pokoików czyli alko* 
wek po bokach Sali ciągnącey się przez Dom cały,
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z kolumnami1 wewnątrz, z piękną i kosztowną 
posadzką. Każdy Konwiktor ma osobną wr nim 
Alkowę ze wszelkiemu do pracy naukowcy wy­
godami Część dołu tego Gmachu przeznaczona 
na Stancyą Rektorska.; w drugiey części lest Sala 
Jadalna dostatnia naymniey na sto Osób, Ku­
chnia, Szafarnia, mieszkanie Szafarza i Kredens

Na koniec gdy wszystkie Nauki, wszystkie 
omieiętfiosci i dobre sprawy ludzkie gruńtiiią 
się na Religii, na oddawaniu Stwórcy czci widney, 
tym końcem tenże Rektor wystawił w zeszłym 
roku, Kaplicę mierną, okrągłą dla Koiiwiktorów, 
w któriy i Mszy S. słuchać , nauki Chrześeiańskie 
pobierać i pacierze codziennie odmawiać naaią.— 1 
Ta blachą białą pokryta, wkrótce ukończona bę­
dzie. Zdobi ona nadbrzeże W isły, i mieyscer 
między sześcią bramkami widok przyiemny czy* 
niącemi.

leszcze tey Szkole Żoliborskiey nie dostaie 
Reytszuli z dachem, w którey Uczniowie Klass* 
wyższych mogliby się ćwiczyć, nietylko przez 
letnie półrocze, lak dotąd, ale i w dni słotne i 
W zimie w jeżdżeniu na koniach. Już szanowny % 
kochany nasz Rektor plan tey budowli zrobił,
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^niecfi mu tylko łaskawy Pan Nieba życie prze­
dłuży i zdrowie umocni, a w następnych latach 
wybudować iey nie omieszka.

Masz Prześwietna Publiczności, obraz do­
kładny zabudowań Konwiktu od Piiarów utrzy­
mywanego. Możesz stąd iaśnie poznać prace i 
zasługi Rektora kamieńskiego, a oraz charakter 
lego duszy stały, i żadnemi trudami, żadnemi 
.przeciwnościami nieugięty. Gorliwość iego i 
przywiązanie do stanu swego, dopomogły mil 
w  kilku latach tyle na Żoliborzu dzieł wykonać. 
Stąd zdaie się, iż słusznego nabył p iw a ,  aby­
śmy go drugim Fundatorem Konwiktu na Żoli­
borzu po sławnym Konarskim uważali.

Prace Nauczycielskie chętnie i pożytecznie 
przez lat §7 bez przerwy odbywał. Wyniesiony 
na urząd trudny i kłopotliwy Prefekta Konwi­
ktu, pilnie, rostropnie i chwalebnie przez lat 
sześć zatrudniał się wewnętrznym vrządem tey 
Szkoły*. Roku 1801. Rektorem obrany, był zawsze 
czynny , gorliwy , przykładny, o postępek w cno­
cie , moralności i nauce Młodzieży niewypowie­
dzianie troskliwy, a przeto ciągle od niey kocha- 
ny i poważany. Przy tylu mozolnych Rektora 
Konwiktu zatrudnieniach, i przy obowiązku
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Członka Towarzystwa Elementarnego, od które­
go się wyprosić nie mógł, ciągle Nauki publicznie 
w Klassach Konwiktorom udzielał

Ceniąc wysoko znakomite Męża tego zasługi 
Zgromadzenie Pilarskie, obrało go, a raczej upro­
siło, roku 1818, aby rząd całey Prowincji na 
siebie przyiął, i Jegoż na Rektorstwie Konwiktu * 
potwierdziło. Piastuiąc te dwa trudne urzędy, 
nie opuszcza nigdy czuwania nad ulubioną Szko­
łą, czasami Professorów Piiarów chorych, lub 
gdy nadzwyczayne przeszkody niekiedy z Miasta 
Nauczycielom przyyśdź nie dozwalały,| szczegól­
n ie j  wieczorami w czasie; słoty, Lekcje icłi za-' 
stępował

Będąc Rządcą Kollegiiów i Szkół Pilarskich, 
Wszelkich używa starań i usilńości, aby Zgro­
madzenie Nauczycielsko-Pilarskie do dawnej 
świetności przyprowadził. Wszystko , a osobli­
wie owa iego w zifiość, którey przez prace uczone, 
i cnoty u Osób Rządowych nabył, czyni nadzie­
je, że Instytut Pilarski wkrótce stanie na wyż­
szym stopniu. Tym końcem dawne zwyczaie i pra­
wa Zgromadzenia wskrzesza, i nowe porządki za 
pomocą Naywyższey Rządowey Kommissyi Owię- 
cema zaprowadza.

2 *



Takie mi pracami i tak. usilnym poświęce­
niem się dobru Zgromadzenia, zdrowie swe do 
tego stopnia nadwerężył, iż w tym roku zna­
cznie na siłach upadać począł. Aby więc stan 
zdrowia polepszył, i zdatnem ie do dalszych 
Zgromadzenia i Ojczyzny posług uczynił; ; wyie- 
chał dnia 6 Czerwca na W izytę Szkół Łow ickich, 
Piotrkowskich, Wieluńskich; a stamtąd za radą 
a bardziey namową przyiacielską Doktora Me­
dycyny W . Czekierskicgo, udał się za granicę do 
wod Śląskich, -gdzie dla poratowania zdrowia, 
zabawi przynajm niej dwa miesiące.

. Wyręczając JX. Rektora w opisaniu tego co 
się dotąd na Żoliborzu pobudowało, zdaie mi sie, 
ze wszystko dokładnie i rzetelnie Prześwietnóy P u ­
bliczności opisałem f i podług przekonania zdałem 
sprawę. Mieszkaiąc przez lat ośm w Konwikcie,

. Nauczycielem będąc lat, cztery, a Prefekta obo­
wiązki i razem Professora rok czwarty sprawując, 
najbliższym świadkiem byłem tego wszystkiego. 
Te prace i usługi JX. Kamieńskiego, dla tey Szkoły 
i dla O jczyzny kreślić mi kazała sprawiedliwość 
i wdzięczność, którą mu winienem iako Filar, 
i ośmioletni Nauczyciel pod iego kierunkiem 
w Konwikcie. Spodziewam się, że Łaskawa Pu-



blicziiosc raczy dobrze przylać to opisanie czy­
nów szanownego Męża, którego sama uwielbia. 
Octy bym w jego przytomności czyny kilkoletnle 
chciał opisywać, zapewne tey, dokładności i 
szczerości, delikatność i skromność lego zacho- 
wacby mi nie pozwoliły*

X; R  a  S. P.

♦ ■ / 3 ^



CO S I Ę  T Y C Z Y  N A U K .
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Ćwiczenia Naukowe dawane były w tym roku 
tak iak w zeszłych latach, podług urządzenia we­
wnętrznego na Szkoły Woiewódzkie przez W. K. 
R. W. R. i 0„ P. przepisanego, z przydaniem 
wprawy w sztukach gimnastycznych , mianowicie 
tańcach, fechtach, i ieżdzeniu na koniu.

Uczniowie czwartćy Klassy za pomocą stolika, 
wieś Pólków z Professorem wymierzyli, i wszy­
scy Plan tey wioski zrobili. Figury ieometry- 
czne we wszystkich Klassacli kreślono.

Piąta Klassa brzeg Żoliborski nad Wisłą 
wzniosły zniwellowała.

Nauczyciel Historyi Naturalney z piątą Klas- 
są na exkursye do Marymontu i Bielan wycho­
dził , gdzie obficie gatunki Roślin znaydowali; 
uczył także Uczniów szczepienia drzew owo­
cowych*



P O R Z Ą D E K  POPISU.

Dnia 28. Lipca w Piątek.
od &§ do g j  Pceliglia i Moralna.

g| «— .n |  Jeżyk Łaciński z Mitologia i Staro*
zytncśclami.

i i |  —  11 ~  Język Grecki, 
i2~ —- i Jaogr&fiia.
Na końcu oka?§ Uczniowie -dowody postępku swe* 

Ig© w :Kaliigra:fii.

Dnia 29 Lipca w Sobotę.
od 8§ do g i  Ili story a Polska i Konitytucya,

9 i — ic— Hi story a Powszechna,
. i i |  Język Niemiecki, 

u f  —  a Matematyka.

Dnia 5o Lipca w Niedzielę*
od 2 do 6 Examen ustny ŝześciu Klassy VI. Uczniów 

którzy chcą pozyskać świadectwo doyrzałosoi 
do' Akademii.

Dnia 5 i Lipca w Poniedziałek.
od 8J- do g j  Fizyka z Ckemiią, Jeografiia

nomiesna.
■9t  — 2 0 Historya Naturalna.10 — ■ u f  Jfzyk i Literatura Francuzka.

1 l jt r s 1 Jeżyk i Literatura Polska,



Zakończy §!§ Popis 'okazaniem dowodów postępku 
w Rysynkack i ogłoszeniem- Imion przez-. Wysoka jM«g§? 
gistratnrę Oświecenia Publicznego tych Uczniów, którzy 
na publiczna zasłużyli poctmwle, Naycelmeyszym z nich 
rozdane większe i mnieysze nagrody zostaea.—  Naos tatku 
pięciu Jehmośc PP. Konwektorów, którzy ukończyli wi:tśy 
Szkole cały kurs Nauk,, przytomne? Magfctraturze wdzię­
czność oświadcza, Gości, Nauczycielów i Spał - Uczniów 
swoich polegnaią.










